
Rozmawiamy. 
\V Jkrc·sic Tar~(liw Poznaf1skiclt uwa1'.;.;.t 

całej Polski Z\V.rt'1com. jest na stolico Wiel­
kopolski. Nasz spin wozd:nvca zwiedzaj<\C 
Targi, nie chcia'l cmin<\ć rou;l11śrii rad1iowei. 

-- Czy w Poztrnniu s1ucha sic; rndua '? -­
PY tam nprze.irnego iniorma tont, miłeg J 

blondyna., o typowo wielikopolsikim wygJq­
tlzie, który przed cl1wilą drobiazgowo opi· 
sd mi drcgi,• z terenu T::rgów d:i rozgłośni. 

- Czy zaś pan sąndzi, że u 1rn3 w Po­
znani!! Judzie :-urn g:nrsze n:1ż w \V:.;rsz1.· 
v·ic?! R11dj,;1 slucha111y ws1.yscy i iY'.SZyscy 
h,'d.ziemy mieli ·:LP<!raty. 

- Brnwn, to sic; n::zyi"la cd,!JO'.vied·i.. 
Skoro :poz11r!lc1zyk bic rzc na <'.111:bit, to do­
p.n:m·ai:hi do sw;~gJ. 

Drrektor rozs:lośni p. {)konie.wski ula· 
nvia 1mm rozmow1; z kicro\\'ni'1rnmi paszcze 
i.;liJnych <lzia!6w. Prof. Kaizimier.z Łuikasie­

\rlcz, kierownik muzyc1zny n~zldośni, 1rnó­
wi 1 swem stanowisku ·z zapn1f em. 

- Odkąd radJo poznar'1s:kie przejęte zo· 
stało rrizez Pols~\ic Ratdjo, ro:z.wiijamy sic; 

Ginach 2-ej Oc.hrony"Pr1zedlszlkola Ł. Chr:z. 
T -wa Dobncz~'nności mieści się p:rny u[. 

Żwirki 16, da.wn. Knirola,. 

Gry w kolo, gry towar:zyslkie, z.a:bawa1 IJ)f!ZY 1:ia~;1Jrnwnic,3Jch, :z.aws1ze przcz1 . dzieci bar­
dzo pożądane, przy 2-ej Odhronie-P1r.ze.dszkolii1 Chrz. T-wa D01broczynności. 

gólnie trudne. Poznaniak !jest z natury 1po­
'vażny. Należy Jtwor\Zyć więc 1p1ra1wd1ziwą 
frebilówlkę huimor1u. St1aramy się w miarę 

rnożnośd· Brak nam iednalk •w Poiznaniu do 
brych humorystów. 

- Drugiem zagadnieniem p.rngiramo~em, 

n1andoli11owy, ostatnio '.zaś zorgia1I1i1zowali- wiecznie aildiu::iJlnem mu nas1z1y1m terenie, je,">t 
śmy chór revellersów i trio sol01we. Po- pcpula1ryzac.ja Wieikopolski. . Niestety~ 'Wki 

do~ikona.Je. Mamy obecnie <l\va świetne ,ze„ 
spofY' dęte, a trzeb.a panu 1wie1d1zieć, .że dŁu­
golctnie doświa1dczenk11 przeikonatyi nas, że 
v11laśnie zespJly dęte 1są najiba1rldiziei raic]J!o­
foniczne i nadaJą się ido mikrofonu na1jle·· 
piei. Piró.cz i:cg;o posiadamy stally ·ze·s1pó! 

z,walam snbie pr.zypoimnieć, że nieidawno kopaJ;skę i WielkopJl'an maila !Znają .w .in·· 
midiśmy tu w Poznaniu konkuriS woka~ny, nych dzieh1i1c1ach. Staraimyt się wię.c w1 pro-
w którytrn wzięlo udział 1014 .śpicwialkó•w. gra;maic'l1 naszych :uwz,glęidni,ć motywy 1re-
Ozterech I aurea tów wybra:Ji sami m1dijosłu·· giionalne. Niediliugo będziemy mieli intere-
clnecze, nadsytaiiqc przeszto1 1 "000 li1stów w s11j<J.1Cą transmisję z Reglinek, wsi podPo:-

rei.i sprawie. 1 
1 

i ·znańslkieu. Re;.;linki są ie1dyne1rn mie1jscem .,,, 
- Przyznać jeclnalk mus1z,ę - 1clodajc Poilsce, gd.zie pn~lozas ms1zy św ... 1PO dzier1 

prof. Łukasiewicz - że ·dobnnch sil lokal- dzisie11szv wieśnia;;y _ś.picw1ajją iw autentyic:z 
m~rn 1sta1rnpo1s.kirn języlku.„ Bn1urodzi1cG. 
F:ilkt ten historycznie niezmiernie cielkĘllWY 
1będ.zie z pewnośc'ią interesiu;·ą·CY dl1a rnd· 

nych n a razie nie ma.my. ms1m:v na tomia.s t 
· wyś1mienit<i or kies trę sy1mfoniczn4, 0tr1a1z 
znakomitego lk.Jarnec'istę p. Madeja. Trans­
mitujc1my na wrs·zysi1kie 1nz.gtdnię Polski 
~~7eść koncertó~' miesięoznie. 

Dr. Zenon Kosidows'ki mói\vl o zaga1dnie-
11'.11 r:rogrzimowem. 

- SzJu.k,:;imy trochę hllinmru w 11:1szych 
a•ttdYCIJa·ch wioisennych i· letnich. Niech ini 
pan wierzy, że w .Pozna,nht jest to szdze· 

· jostuclrncz)'. 
- J aJko stałą auclyC1j1ę weselą :Poznania, 

o char::i:kterz.e regjonalnym, Jrnns:mitowa.ć 

będlziemY 11a wszystkie .row;lośnie poil·skie 
·C) ld111µ1gą sobotę ka1ż1deg;o rmjesią91a1, POC'Zą•w 

szy od czerwca, „\rVie1kopofislkę w prze- ... 
kro1ju". I 

Do 
Wychow1aiW1c:zyni stf.l.ral się niety[iko rnzwija.ć idJ:?Jeci fizy,czn:e,. 

2-ej Q,chrony-P:r.zed,s,zkaJa„ UCZę·ŚZC.z.aJ 'około, 115\{hdlzieci. · · leoz. dodaje f. ćwiczenia S!P'JstrzegaWC,IZfi·Śici 1i SJZ.y11JlkieJgO · orjen-
Wsz.ysiikle dzieci otrzymtl!~a..· ooialdeik. towania się. .. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 26 maja 1935 roku Nr. 21 

Zjazd B. B. R~ w Łodzi. 

W salach Rady, 'Mie.'.iskie1 .m. to.dzi oobyl si1ę wailny z]aizd przedstawicieli JB. B„ W. R. z udziałem P· p:nmlijera Ja:nusza Jęidirze·· 
jęwipza li p. woje.wody •lódzki~go ttaiuke-Nowa'ka. ZUalZ'd~ jak widzimy U;l) powyi1szem z.dJ~ęctu, był licznie reJJ}rezentowany. 

Fot. A Meyer, Piotrkowska 182- teł. lOS-81 
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Wizie przyszłości. 
lJ.:zc11i .amer rkaf1scv claJti dowód żywej 

1ma~i11ac;1i w obecnej! lchwili. Jeden z nich, 
<lr. Vesto Slipper, dyreiktor o:bser1wato.r·jnm 
asfJrr.nomicznegJ w ~tanie Arizona,, p1rzed­
staw1ł w grnnie człorj~ówi r!1mer.rkańskiego 
Tow<Hzystwia· filozoficznego, jak wyg!ąd.t 
na~·za1 p!antta ·Z M::vr:sa. 

Opierając się na iS1postrzeżeniacl!, z<lo­
byty.~h w swokh obsei-wacjaich astron J­
micznydh, mV1aża OJ1, że Marsuanie widzą 
ziemię ~ako niebieskawą planetę, mogąc 
odiróżnić :bieł Oibu bieJ?iunów, pólnocnego 
i boludnicrwego, oceany, pustrnie i azeni 
1~1 1sów. Zi.:mia przedstawia się im ·i1J1kJ bar 
dziej: bl:rs·zcizą,cra. i więlksza, niż nam wy-

1d1::i1je si1ę Ma111s, ,Va1k rów11ie1ż ba1rdziej niebk­
·,:ka, niż' 'Nenus. Jej „C'zapy" polarrne sci 
dla nidi bc:1rd1zicj \Viuoczne, niż d'la nas 'te, 
które ol:Jiset\vmiemy na Marsie. 

Oceany i wiellkie iia1sy 1ma1ją być dh 
Mars~·an z,upe!nie czarne i wirdoczne tylko 
przez dziury w atmosferze, pe;lneij chmll'r. 
Pustynie Araibii i ISahan: byłyby .w· jednej 
trzeciej hfysz.czric'e i w dwóch trzed~h 
xa·mglone, al wegetaicjru ziemska 12ależnie od 
pór roku przedsta.wiał1a(by lsię iJJOdobnie, 
jaik ciemne przestrzenie Ma:rsa. 

Najhardziej typowym rysem ziemi ma_ą 
być al11rrmry, ktćire glob ,11a1S1z otaiezają. P.::­
;·atem <lfa Ma1rs)an ma być :r,ze,czą niemo­
i·niwą stwierd·zić, ozy rJJlaneta na1sz.a; jest zia 
11:1ieszlkafa przeiz. istoty, żrwe. Powinna1 być 
d!a nich fa:k 1.<Ja11110 instn„~u.jąca, jak tdJ.a· nas 
Mairs, d1oć jest zna<cznie trudniejsza do 
cl1ser1waci.i, niż dil'11 na•si ich planeta, :ru11bo­
wiem nasycenie •a.tmosfery 1ziernskiei.i chm11 
rrumi ie.st wir;ikisze, niż ·a.tmosfeiry Marsa. 
Pddczas p:dy C•hmu1ry zieims!kie wzCi<igają 
się na wnJkość 7 do S ty:Sięcy .metrów, 
11h1r.un" /\farsa S'1 ba1-.d1zieLI rnzrzedizone, 
drw:hodząc na wysokośc 22.000 metrów. 

Ską<dinąd amery.ktaińslki baidadz Torrniaisz 
tMiid:gley zastana.wi1a się na1d tcim, jak p1rzed 
siawia:ć isię b.ędizie 'żyicie 1wdzlklą za sto Jat, 
t. zn. w roiku 2035 i do·chodlzi do następu­
a~cych fant.astycznych wuioo!k:ów: 

Podróże międizyplanetairne staną się fa­
lktern dJkonanym clizięki oicLkry'Ci:u ·Silllbstan­
ctii,/kt6r:a: 1ll\\'oilniAma.terię J1dr ~ra\witacji ziem 
is.kie.·, WProwaidzenie tlenu na 1Pia1t1etę1 We­
nus i wody na Marsa uczyn~ te dwie pJa­
nety 1moiU wemi do lzamieszlkania ·dla c1zło­
wicka. 

Odowiek będzie mia1r iafosolutną !kontro­
lę ,1swego 1\vieku, t~:k, że potrafi ,;zatirzy­
mać'" .s»voile .życie Y/ lkaidym m.nr.encie, w 
kic'11 rm bQdzic mu to dog.adzalo. Nastąpi 
:dikwidowanie niestrawności 1d1Zięki za:sto­
sowa.niu :hormonów, które odlk•ryto }uż w 
iofąd1ku węża boa:. 

Jednym z dalszych dwcióvl będzie ·Jcl · 
k1ryicie substarncji, Ji:tÓ/!Tu )pozwoli na/ 'Zlwięik­
s:zenie w.zrostu i roz:rniairów istot żyJą­
cyrCJh. [(ury ibęcJlą tak idirnże 1 jalk dzisiCłjsze 
-świnie i \v Odpowiednim stoounku powięk­
~.zą się inne zwier.zięta, tak; że !kroW'Y sta-

f1r,~g1ment krypty św. LeomurcLa. nai Wawehi, IW' !której złożony ,został · w 1s•rebirnei 
trumnie Wódz Narodu ś. 1p. MarszałeQc .Józe.f iPHsudski. 

ną się prn\\1d1ziwymi m.1stodouta1111i, kt6re 
tr.zeba, będzie doić \na drnbinaich, chyba że 
c:zrciwiek ·zide.cyJuje się irównież u1róść na 
•Jlibrzyana. 

Wizyty 'oficj1a:lne i to1war!Zy:skie ograni­
czone ,zost.at~ą do minimum, g1dY'ż dokona· 
llie iich, nie rns1zając :się' z, mieJ„sca, umożli­
wi teiJewizlia· 1Poz1atem wynalazek „pig1uilki 

@fl 

mrurzeń" pozwoli ozlowiellrnwi ·d)birrać so 
bie 0>dpowiednie sny. 

Wedl1ug p. Toma1siziai ,IM:id1glieya 1z.asrndni-
1c.z.yrn probleme.m życia !1Udzkie1go .za sto 
Jiat ib.ędzie zape1fnienie C:za1s1u i wyszu~rnnie 
c~dipowiednich roz1ry.weik, poniewatŻ ~e11 
JP1'·ZYS1zly cztowie.k ·pracowa·Ć !będzie na:jwy 
żed d:wie godziny .cbziennie. 

Niemcy ku cizd ś. ,p. FforwlSlzego MarsJZailkaJ iPolsiki Józefa Piłsruidslkiego. Naba:żeń­
stW'o żatobne }v Beir1inie. N3i pierl\vs1z.ym pkmie i\:anideriz J('zesizy Adoilf Hitler iuicze­
stniazą.cy IW mod!aioh żaiłOlbnych Qldp'(aiwbnycli za tSJ>O'kóĄ duszY. Wodza )lNarndlll Po1-

s'kieigo. · : : , 1: ~·~J\ '„.i.i . ,;...-r~ 

2 

„iDro.trn. lleśna" --- ohrruz JpenclJz1la a1rt. mal. Twdeus1zi::i. Spru­
siakru na1 wysta1wie prnc Zawodowego Zwią1zku Artystc'iw 
Plhas!YkóW w ŁJidzi w 'JrPS-ie - Parlk Sienkiewi'cZia-

NaJnows·zego typu angielski krążownik 
to~maJżu 11800 tonn. 

łódź {podwodna o 

- H 

„Świątelk" - obr:az pend!zla art. ma.J. Ka1rcl1ai Endego nai 1wy­
staiwie prac Zw. Zaiw. krtystów1 Hasty1k;ów fw IP:S-ie w Ło­

C:zi •lw piairku Sienkie1witciza. 

Wi \Pr1a1c!Jze .c.zeskieJ db~'la się praiP1remiera ba•lebti 1(. Szyma111ow. 
slkiego „iliarniarsie·~, w lfeżyserji J. Muneilin.gra. Na zcljęclru, ba­
letmistrlZ opery praislkiei Dm.zdow w kostti11..11mie· ido „J-Iainmsi"· 



Stolica Polski składa ostatni h('ld Wo<l12:owi Narodu ś. :p. Pierws1Ze1mu 
Mu1rs·załkJwi Po[s.ki Józefowi iPilsud~skiemu, odprnwa!d!Za/1ą·c Zmallitego Wo 
dza .w głębo1(ie/j żałobie 1z Belwederu do katedry św, Jana. Nia z.djęci1u wi­
idzimy kondukt żałobny, (Przechudzą.c'y ulicami Warsza1WY. Na1 la1we.cie 

tflumna ;ze zmairłym WodiZem Narodu. 

Na ol!binzymich rozrnia1:Óiw :\polu Mo,kolo\.vsk iem o.dbyta się ostatn:a de'iil.id11 wo."slkawa 
wszystkich rodzajów ·boni· przerd znmn·tyn, Wocizem. 'A.r1mj.a odifala ho~d 4§. p~ Mar­
s:z;atl1kowi Pits.udskieAJ:nu. Na ,c;ze1e armjri generiał Orlicz-Dres1ze,r prow_1clizi defii:aid·ę 

pr.zei~ Wodzem. 

..... 4 -

Sreibrna trumrna ,z do.czeisnemi szczątkami ś. p. '.Mlika Józefa Pi:bs:ud­
slkiegJ., spoczyiwa.Ją.cia. na ba.rnrnch. gene1ra1i6w, wkr~ fałobnym k~n.ctn­

kterrn ido ~atedry na Wawelu" Wokól *8 ofi.ce!'ISki. 

DelegaaJa .mlod:zieży .włościaińiskiel 

fragment ostatniej deifilaidy pr.ze<l \.Vodzem. Ws:zy~.cy genernlctwie Anmiji Potslkiej porze 
chodJzą przed t.N1anną, .\k1ryjącą w :Sobie ś. IP· 1..Marsz•allkar Józefa Pikuds'kiego, a spo­

c,zywajjącą na lawecie air.nm,tniej na pJlu Mokotowskiem-

Hołd1.1Sztandarótw wo1js.lo·wyc\h. IP[1z.etd tnumną Mru11sZ1a1!1ka Józef1il .Pits:udslkiego defilują 
dclegwoje oddziałów ,wcijsllwwych 1ze sztanda.raimi pułJrnwemi. · 



W czasie burzy. 
Gurzę n:oina WJtłum1.:uczyć meteorofo­

~;icznie jako wta.rgnięcie zimned mai:;y .pa­
\Vie1.rtZa idJ masy powie!Jr:z;i; ogrz<tnt:go. Po­
wietrze nai.;1rza11c i 1wi:Jgot1.e podnosi si~ i 
o.:dęibia, wydzielau;:ic przy tem iz .\Siebie ca­
li.i mwartoś6 p:Hry wodnej. Podczas gwai­
:ownie prącego w gthę Pr:.idu powietrza, 
rozpry::kują się maf c początkowo krople 
Lesz1az1u :ia !k1rople niżne.j wie:Jrnśd i ·zdc · 
r:rnjąc się s1pad.:11.<\ ud ziemie;. 1Ftr 1zy z<leriza­
niu się kropel ,irnałych z tlużemi powsta:i:-t 
:iaidun!ki e!ektrY·czne, cizyli pnud elektryt:z · 
ny w troposferze. 

P~wier:zchnia ziemi 11mbiera laitiur:iku dJ 
di;:~tniego w stosi1mk·t1 d) unos:zących si(; w 
po\vietrzu .kropel o ladu1]Jwcil wiwrmric'.1· 
Gdy w danem miej5cu1 'natężenie poia wzro 
śnie do warto.~ci kryty·cznei 3 rni[ijonów v<Yl 
tów na metr, '" ówciz.as następui!ą s:aimoczyn 
ne lwyladow:rnia się eneirgji eileiktrrcznej. 
P J\Vi:.!{;ree :oniz.uje się si1lnie i nastęIJ1uie 
·1ja1wisko oświecenia (bly.slkruwica). Elek~ 
ll y,czność dnrn wzdłuż drogi błyskawicy 
w foranie osqrl:iicrJ, , p1rizeibiegauąc ldirogę 
t~tlm i spowrotem, falki -..v, antenie 1st;1cJi na­
riafW'c:zej, lub występuje impuils prądu "" 
określonym !kierunku, iktóry !SIZ·Yblko wz1ra~ 
sta, a na1stępnie ·wohn maleje. 

!Natężenie prą.d1t1 pioruna wynosi okolo 
20.000 iamper61w, a ozas (jego trwania 0,001 

. ido 0,01 sekundy, prnez co odd1zia1fy1Wianie 
~est b~ <luże. Nie będziemy z.astana:wia:ć 1się, 
CO \Się stanie, gidy pierun uderzy m antenę, 
nie raaz~ należy •rozwaiiyć uadd 'ffi'Jże mieć 
wpływ, gdy uderzy wpoblilż;u :a111tenY. W 
ta1k1m wypadku 1dtziatanie pioruna będzie 
odpowiadać oddzialy,waniu 1anteny staicdi na 
da,wczej o kolosa.dnei enengji, ,cizyli, że na 
pięcia indukowane !w antenie odJbiar,CJze~ 
bę·dą przewyżs1zać n~pięciaJ 1PochJidzące od 
na5shlniej.s,z.ych stacy·: nada1w1c,zyich. Zailączo 
ny odbiornik, bez Żabezpieozenkt1 anteny 

Pirimaballle.rina J. \Mikol'.1sb w' ikostj111mie do 
·„Harnasi" ~ Sz.yimanows\kieg(). · · 

Ksi,ęga ,parniątlww a P., ·W. I(. wykonana w 1dJziale intro1iiga1tor­
stw1a w Pair'1stwoweD Szkole 1P1nzemyslowej1 Żeńs1kiej. Ryisnnek 
w 1s1z11ole 1tej prawadzi prnf. :fr.andszek Waik1zowski. Eiks1po­
naty, na wyistawie prnc uc,zenk~ tej uczelni p1r:z.y iu11. Na1r1Htowi-

czi:i. 77. 
ftfWłl 

narażony jest nu 1straszne skui1ki hunzy. 
!Prąd indinkowany 1pnzeiz piorun nie pirze~­
dzie 1Przez ceWlki odibiornikiai, lecz1 popłynie 
wprost ·de ziemi, .nis·zc.ząic po 1dndze pir1ze­
wody i Jaimpy. W antenaah odbiorcaych 
natężenie 1p1rądu i11dwkowa1nego przez pio· 
!r:tln wynosi 20-30 amperów, )pr1Ze1z co mo 
że nastąpić zapalenie ma.ter1ja!ów 1~atwopa:J-

IBM 

nycb,, z1midują,cy.c.h się wp:>bliżu, a 1pona1d­
to porażenie r1adiosł1ucha!cza lmanip1uJutjące· 
go przy odlbiorniku. Zaibeizipie.czenia pr:zed 
grożącem niebez.piecizeń:stwem stano.wh\ 
różne odmiany od~rommikóiw antenowych, 
hyle! 1byłyby 1one /Plf'a:WiJd!owo wyikonane i 
zaiożone. Przewó:d uziemiaC·ący powinien 
Lyć forótiki i sta11owić linię prostą (bez :za-

A1lb111m dla Pana Preiz,y1dentai RJz1plitelil·t11d s·1z1kól łć1dizkicH, · \vykonany, 1w;. dzialle int1r0Ugoa· 
· · · · · · · torstwa w P~istwowej 1Szlk1:)le P1memy:sło1w.ed Żeńsrkiej. 

Ił -

fama1ń). Najlepieij pordc:ws burzy _<o,dtączyć 
cd radUo:J.pa'l·atiu antenę i u:ziemienie. 

Dobra antena zewnętrzna 1Pomaga systc 
matycznem Ll rozJa.dowaniu nap1ęc latmo­
sferyoznych, zanim zdążą one stać się nie· 
J::e1zpie.c1znemi. Btędneirr~ natomia1st jest mnie 
manie, że antena 1zewnętrzn<lj może spowo­
do\\1ać ściąganie pio1riunów. 

Poz.a .wymienionemi ,zabiurzenvaimi, si!n~ 
p1:<.z.e&zilrndy w' odbiorze ra:d/iowy:m 1starnowią 
burze 1ma,gnetyczne, których wy1stępowa­
nie jest ściśle z\vią1zane 1z. powist.arwaniem 
plam słonecznych. 

Jail~ wynika· z powYiisizych .lwzw:ażań Z:.l 
ihur:zenia a1;mos.f ery•c'Zne Jrozthodizą się w 
podobny siposób, jaij{ f:Jile sta:cyii nadarw­
czych w przest1r1zeni. Dlatego wciska)ą się 
one; prizez anteny ido nasizych ocIJbiornilk6w1, 

ronimvaiż c,zęstotiliwości ich ~zawarte w ·do­
syć :sizerokich gr.anicaicih 101bejimu~ą i zalkres 
fal .rad,iofonic:znyc.:h. Z:1bu1rzenia atmosfery-

„„„„„„„„:„ 

czne obliawiaJą s~ę w głośni!Jrnch pod po­
stacią \v.rzenia, s.zmeirów i :tr'Zlasków. Mo­
gą one występov."aĆ z taką silą, że 1zaigtu­
szą nawet, odbiór silnej 1stacji 11o!kaUne~. W 
zimie zab.ur.zenia a tmosfery,czne isą izna,cz„ 
nie slaihsze i dlatego staicje ra<it:ofoni'c·zne, 
których nie 'mogliśmy zupełnie słuchać w 
ciągu miesięcy letnich, odbieramy azy·sto 

„„„„„„„„ 

PP. ,inż. Waforia z. Cechoncmskich i W1I::i.-
dys1!i:;i1w Wa,gnerowie święcili 1W1 dn. 211 !n1ia· K1siąże Michai, rnmvńs~ti na.stępci1 t1ronu na · 

ja rb. izłote ~gody in-lłżeńisUcie. ćwicze:11i.ą.d1 P. w. 

i głośno w okresie zimowyun. Z tego po· 
rwodill w oku1sie .miesięcy ·letnich /siłą trze~ 
iezy musi::ny rrnd)wolić się odlbiorem tyilko 
siJnych 'Stacyj, cho6hy nasize oidbiornilki po 
sk:idaJy 1b. duży zasięg i seJleOdy:wuo1ść (np. 
5-.Jampowe superheteroidyny). Stacje s!aJbe 
za wsze będą zagłu,szane wy1Jadow1aniami 
atmosferycznemi w .ciąg;u lata. Dlatego 
\\f~śnie w1 ostatnich ozasad1 radiostacoe .na 
dQ wc,ze powi,ększaEą swą mli do lkillkiu~ic­
sięciu, a nawet do kialkuset kilowatów w 
antenie. \Viadomo bo1wiem, tie przy dużeJ 
~ile odbionu, za1burzenkti aitmosfery,azne nie 
są ~tal{ dotkliwe, a na1wet mogą by.ć zmniei 
szone w .zna.cznym stopniu p1»ze1z: m;talbie·· 
nie re2ikicja (s1przężcnia zWJrotnego). Obec­
ny poziom wie'd!zy raidl:O'teichnłczneij nie 
pr\Zewiduje prędko /skute'cznego i tanie.go 
filtru, któiry usunąfhJ: przeszkody w odlbio 
i1·.ze, wywołane zaburzenirumi a.tmosferyc'z­
nemi. 

„„„„„„„.] ... 

Pc1rtret dyr. St· (Śliwiń1skiego, ~:,n ty •w 1bron 
zie przez prof. Franciszlka Sk1gcd;.iego, m 
wystawie Zw. Artystów flla:styik:ów w 
lFS-ie \v Łodzi - pa·i-Js: Siern~dewicza. 

fragn:nenty z --te110trocznego TJ~gdctnJa Brop.ag:a111dGwego LOPP. \Vj Ło!dizi. Od strony lewdi dnużyna 1Pracowników: Ejednoozonych 0 

Zalkłaidów Wlókiennic.zy·iall Scheib!lera i Orohmiana .w Łodzi; na pra:wij przedstiawi.ćiefo LOiPP. r' 
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Ma1rlena Diettrich j:aiko ·6-letniai c:IJziewczynka; W: owafo:• Mar­
lena w siwej naijnowszej ikreac~i .pt. „KaiorYs. hi:szpańskil'-

Clhacdes 1La1ugihton, niezapcmniany Iienryk ViliII, naJjwyUJitniei­
sizy a:kto-r dramatyc.zny wsp6kzeŚned doby. 

Ja\..'lk · Oaclkfo. z fenomen~1ln:Y"m iz.espioJ~m girlls w· jedny.m Ili n~!nowszyt;lt filmów ,,lPairam.Juntu'• - Lanhy Rose - JColieie 
Rhymn. • 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 2 czet wca t 935 roku. Nr. 22 

Marsz. Piłsudski honorowym oby 

' :' : ~ > 

Łódź "-1 .rokm 1920 ofiarowafa Wodzowi N1 rod'U Ś!P· /ifarszaillkowf Józefowi .Pitst!idskiemu hono1rcwe o.bywatel:stwo, 0ddaiąc . . M.~1 
w ten sposólb hołd z:·1 pr:ze01gromne z.atsI·ugi, .oddane Pobce i Nairodo.wi P.)illSlkiemu. Na zdięcil!i wid:Zimy ·· ddkmment oifi'a1row~nia 
4.bywatclstwa honorowego Mar:sizatkowi Pik.rUJdislkiemu pr.z.eiz. M:a1gi1Strat .m. Ł.)idizi .. !Prezydentem , miasta w ty.m czasie byiV IIJ, Alek, „ . • • ' • - '• ; • ;:;. J< i 

. sy R1żewslki, prezesem R.aldy Mi€1iSikieti p. A.. Remiszeiwisiki. . Dymplom. oibywatelstwa honoirowe·go wy'kona·ł artysty;cznie · .. itił. 
Wiesl.aw Liisowski. J Na ;dole widzimy .maf'J dnrkarenkę ,,J3Jstonkę" mai kt6re,j .dirr.tlkow.ał. Józef Pil:mds}~i, ,~R:Jll>otni:k'a" . w- ~~'~;1 .-u 

5&}ch wa1kł z \;a.iratem w f.,piQJzj, 




